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pracuje rzermaslo^aolnośląskie
W  drugą rocznicę działalności Izby Rzemieślniczej we Wrocławiu

O sta tn io  ukaza ł się w  d ruku  D o lno
śląski In fo rm a to r Gospodarczy, obszer
ny, 700 s tron icow y p rzew odn ik  po ż y  
c iu gospodarczym  Dolnego śląska. W  
zw iązku  z 2-gą rocznicą dz ia ła lnośc i 
Izby Rzem ieślniczej w e W ro c ła w iu  
p rzytaczam y z w ym ienionego In fo rm a
to ra  a r ty k u ł S tan is ław a M anow ieck ie - 
go w ice d y re k to ra  Izby, o rzem iośle d o l
nośląskim .

D n ia  6 s ie rpn ia  1947 r. m iną ł d w u le tn i 
okres pow stan ia  i  dz ia ła lności Izby  
R zem ieśln icze j w e  W ro c ła w iu . W  
p ie rw szych miesiącach swej dzia ła lności 
b iu ro  Izby  m ieściło  się za ledw ie  w  je d 
nym  poko ju  gmachu Zarządu M ie js k ie 
go. Obecnie gmach Izb y  przedstaw ia  .już 
p iękną  siedzibę rzem iosła do lnośląskie 
go i  je s t w łasnością Izby  R zem ieśln icze j 
ja ko  należny je j po b y łe j n iem ieck ie j 
Izb ie. Gmach odbudowano dz ięk i o fia r
ności rzem ieś ln ików  i pom ocy finanso
w e j M in is te rs tw a  Przem ysłu. M ieszczą 
się tam : b iu ro  Izby  R zem ieślniczej, Rze
m ieśln iczy In s ty tu t N aukow y i Rze
m ieśln icza C entra la  Zaopatrzen ia  i  
Zbytu .

Co zastaliśmy?
te ry to r iu m  Dolnego Śląska składa się 

z terenów  podleg łych przed w o jną  
dwom Izbom  Rzem ieśln iczym  W ro c ła w 
sk ie j i Legn ick ie j. D z is ia j ca ły  ten ob
szar z n ie w ie lk im i zm ianam i podlega 
dz ia ła lności te ry to r ia ln e j Izby Rzemie
śln iczej we W ro c ła w iu .

W  r, 1939 na te ren ie  Dolnego Śląska 
b y ło  oko ło  65 000 w arsz ta tów  i  zak ła 
dów  rzem ieśln iczych, l w a rsz ta t rze
m ieśln iczy p rzypada ł na 54 m ieszkań
ców. W  Polsce przed w o jn ą  p rzypada ł 1 
w arsz ta t na przeszło 90 m ieszkańców.

Podczas w o jn y  w ładze n iem ieckie  
p rze p ro w a d z iły  kum u lac ję  w iększości 
zak ładów  w  celu ja k  najw iększego w y 
korzystan ia  po tenc ja łu  p rodukcy jnego

rzem iosła dla po trzeb  w o jennych. Z b ra 
ku  ścis łych in fo rm a c ji w  te j spraw ie u- 
znać należy, że ilość sam oistnych w a r
szta tów ’ została zm niejszona w  osta t
nim  roku  w o jn y  do c y fry  oko ło  30-000. 
Z te j ilośc i p rzy jąć  należy ty lk o  po łow ę 
jako  zdatne do uruchom ienia, a to ze 
względu na dokonane zniszczenia w o 
jenne, ja k ie  m ia ły  m ie jsce na tym  te re 
nie, ja k  i na zn ikn ięc ie  setek w arszta 
tów  rzem ieśln iczych zagrabionych w  o- 
kresie  dz ia łań  w o jennych  i chaosie bez
pośrednim  pow ojennym , ja k  rów nież ze 
względu na u k ryw an ie  i  dem ontowanie 
w arsz ta tów  przez w rogą nam ludność 
niem iecką.

Izba R zem ieślnicza p rzy ję ła , że na te 
renie całego w o jew ódz tw a  pozosta ło o- 
ko ło  10-000 w arsz ta tów  i zak ładów  
rzem ieśln iczych, m oż liw ych  do szyb
kiego uruchom ien ia  i oko ło  5.000 w  du
żym procencie zniszczonych.

Co objęto 
i zagospodarowano

Z  tego na 1 s ie rpn ia  1945 r. ob ję tych  
i u ruchom ionych b y ło  oko ło  1.500 w a r
szta tów  p rz y  stanie za trudn ien ia  oko ło  
2-500 osób i ju ż  na dzień 31 grudnia  45 r. 
5-769 w arsz ta tów  p rzy  stanie za trudn ie 
nia 10-212 osób, na 31 grudnia  1946 r. 
10-304 w arsz ta tów  p rzy  stanie za tru 
dn ienia  19-557 osób i w reszcie na dzień 
1 s ie rpn ia  1947 r. b y ło  ob ję tych  i u ru 
chom ionych 12-445 w arsz ta tów , p rzy  
stanie za trudn ien ia  22-775 osób.

Z  tego w yn ika , że n ieob ję tych  i w  w y 
sokim  procencie zniszczonych pozostało 
za ledw ie  oko ło  2-500 w arsz ta tów  rze
m ieślniczych. N atom iast w szystk ie  w a r
sz ta ty  zdatne do uruchom ien ia  bez po
w ażnie jszych inw es tycy j zosta ły ob ję te  
już w  okresie  do 31 grudnia 1946 r.

W ed ług  pobieżnego obliczenia obec
nie na D o lnym  Śląsku 1 w arszta t rze

m ieśln iczy przypada na oko ło  120 m iesz
kańców.

S praw y osiedleńcze

W roc ław ska  Izba R zem ieślnicza jes t 
odpow iedzia lna za na leżyte  osiedlenie 
i zagospodarowanie rzem iosłem  Dolnego 
Śląska i, ja k  z dotychczasow ej je j dzia
ła lnośc i w yn ika , z obow iązków  swych 
w yw iązu je  się. R efera t O siedleńczy Izby  
p row adzi ew idencję  w o lnych, n ieob ję 
tych  w arszta tów , stara się o w sze l
k ie  m oż liw ą  ak tua lne  w iadom ości 
z terenu, w yszukując, za pośrednictw em  
organ izacji cechowych w olne m iejsca, 
ja k  rów n ież p row adz i p lanow e zasie
d lan ie ; dąży się do tego, aby każdy po
w ia t posiadał odpow iednią  ilość rze
m ieś ln ików  ze w szystk ich  zawodów, po
m im o trudności, k tó re  w y n ik a ją  z b ra
ku  n ie jednokro tn ie  w o ln ych  w arszta tów  
dla rzem ieśln ika  potrzebnego zawodu w  
danej m iejscowości. Izba Rzem ieślnicza 
w spó łp racu je  na tym  odcinku z adm in i
s trac ją  państwową.

Poza ź ród łow ym i in fo rm ac jam i o w o l
nych w arszta tach Izba pomaga osiedleń
com drobnym i zapomogami z Funduszu 
M igracyjnego, p row adz i s to łów kę  i ho
te l ik  w  swym gmachu d la  przesied leń
ców, N asied la jący się e lem ent rzem ieś l
niczy składa się z 4 grup: 1, stanow ią 
ludzie  p rzyw iez ien i tu  przez okupanta 
na ro b o ty  przym usow e; 2. „p io n ie rzy " 
postępujący zaraz za lin ią  fron tu , szu
ka jący  t, zw. dobrych i  ła tw ych  in te re 
sów i  prócz „w rodzone j p rzeds ięb io r
czości" n ie w ie le  m ają wspólnego z rze
miosłem. Na szczęście „p io n ie rz y " ci od
p ły n ę li ju ż  z pow ro tem  do cen tra lne j 
P o lsk i; 3. N iedouczeni uczn iow ie  i s łab
si czeladnicy, k tó rz y  d la uzyskania le p 
szych w a runków  życ iow ych  tu ta j się 
zna leź li; 4. P raw dz iw y, pe łnow artośc io 
w y  e lem ent, posiadający w szystk ie



k w a lif ik a c je , rzem ieś ln icy  z poznańskie
go, lw ow skiego, w ileńsk iego lu b  z P o lsk i 
cen tra lne j.

Uprawnienia przemysłowe 
i kwalifikacje zawodowe

R zem ieśln ik do lnoś ląsk i stanow i w ięc 
różnorodny element, pochodzący ze 
w szystk ich  te renów  Państwa Polskiego. 
Na dzień 31 grudnia  1946 r. na 10.304 
sam oistnych rze m ie ś ln ikó w  b y ło  7.150 
p rzyb y łych  zza Bugu i 3-154 —  z cen
tra ln e j P o lsk i. W  ro ku  1945 oko ło  80 
procent rzem ieśln ików , pomimo, że w a r
szta ty m ie li p rzydzie lone, n ie mogło 
w ykazać się p e łnym i up raw n ien iam i do 
samoistnego prow adzenia  rzem iosła.

Duża część postradała  sw oje doku
m enty w  czasie dzia łań w o jennych  i o- 
kupac ji. W ie lu  p rzy  tym  re k ru tu je  się z 
przem ysłu  chałupniczego oraz z rze
m ie ś ln ikó w  fabrycznych. W obec tego 
rzem ieś ln ik  na Z iem iach Dolnego Śląska 
stanow i nieco odm ienny typ , n iż rze
m ieś ln ik  Z iem  C entra lnych . B ra k  mu 
n ie je d n o kro tn ie  dośw iadczenia w  'pro
wadzeniu przedsięb iorstw a rzem ieś ln i
czego. Poza tym  odczuwa on b ra k  ogól
nego w yksz ta łcen ia  zawodowego.

M a jąc  to w szystko  na uwadze Izba 
Rzem ieślnicza m usia ła dopuścić do o- 
b jęc ia  sam odzielnych zak ładów  przez 
rzem ieś ln ików  nie m ających pe łnych 
k w a lif ik a c ji i uzdo ln ien ia  zawodowego 
po m yś li p raw a przem ysłow ego i zakre 
ś liła  sobie pew ien okres p rze jśc iow y, w  
k tó ry m  zw raca ła  w iększą uwagę na sa
mo obejm ow anie p laców ek przez P o la 
kó w  —  niż na posiadane przez n ich  do
w ody uzdolnien ia  zawodowego.

Doszkalanie rzemieślników 
i komisje egzaminacyjne

A b y  poziom  rzem iosła  podnieść i do
konać uporządkow ania  upraw nień, już  
w  paźdz ie rn iku  1945 r., rozpoczęły swo
ją  dzia ła lność kom is je  egzam inacyjne i 
kw a lif ik a c y jn e . Obecnie czynnych jes t 
116 kom isy j egzam inacyjnych. Zorgani
zow anych jes t szereg K o m isy j C zeladni
czych w  w iększości pow ia tów . N ato
m iast Kom isje  M is trzo w sk ie  dz ia ła ją  
ty lk o  w  w iększych ośrodkach. P rze 
egzaminowano na dzień 1 s ierpn ia  1947 r. 
z w yn ik ie m  dodatn im  1660 kandyda tów  
na m istrzów , 2972 kandyda tów  na cze
ladn ików , 540 rzem ieś ln ików  przeszło 
przez kom is je  k w a lif ik a c y jn e  t. z w. 
sprawdzające.

„D yspens", up raw n ia jących  do p row a
dzenia rzem iosła  w ydano w  1945 r, —  
16, w  1946 —  552, a za okres 7 m iesięcy 
1947 r. —  1642, razem —  2210.

Z  tego w yn ika , że 7382 rzem ieś ln ików  
zdobyło  up raw n ien ia  do prow adzenia 
rzem iosła.

W e w rześniu  1946 r. pow ołano do ży
cia R zem ieśln iczy In s ty tu t N aukow y, In 
s ty tu t ten p rzep row adz ił dotychczas 26 
kursów , p rzyspasabia jących do egzami
nów  m is trzow sk ich  i czeladniczych, k tó 
re ukończy ło  1480 rzem ieś ln ików . In s ty 
tu t w sp ó łd z ia ła ł w  o rgan izac ji kursów  
d la  ■ rzem ieś ln ików  w  J e le n ie j Górze, 
K ło d zku , Ząbkow icach itp .

In s ty tu t posiada oddzia ł w  Św idnicy, 
p rzy  k tó rym  uruchom ione są w a rsz ta ty  
szko len iow e i bursa.

T ak  praca In s ty tu tu , ja k  i kom isy j e- 
gzam inacyjnych spow odow ały to, że i- 
iość rzem ieś ln ików  n ieupraw n ionych  do 
prow adzenia  sam oistnych w arszta tów  
zm nie jszy ła  się w  ciągu 2-ch la t z 80 
proc. do 20 proc. Jest nadzieja, że ro k  
1947 uporządku je  ca łkow ic ie  zagadnie
nie t. zw. n ie legalności w  rzem iośle d o l
nośląskim .

Położenie gospodarcze rzemiosła
Z  8-m iu grup zaw odow ych rzem iosła 

jedna grupa rzem iosł spożyw czych m ia 
ła  w  począ tkow e j sw ej fazie zagospoda
row ania  się okres „p ro s p e rity " . Obecnie 
rzem iosła spożywcze przechodzą pew ne
go rodza ju  zrów nan ie  z innym i zawo- 
dałni.

C oko lw iek  jes t lep ie j w  rzem iosłach 
skórzanych i w łók ienn iczych .

W  rzem iośle budow lanym  b rak  w ię k 
szego ożyw ien ia , ro b i się ro z b ió rk i i 
drobne rem onty, m ało je s t w iększych 
robót. G rupa m eta low a oczekuje  na za
pow iadane o szerszych rozm iarach bu
dow n ic tw o .

Rzemiosła drzew ne częściowo p rodu 
ku ją , do tyczy to przede w szystk im  o- 
środków  s to la rk i m eb low e j, ja k ic h  je s t 
k ilk a  bardzo pow ażnych na te ren ie  D o l
nego Śląska.

W ą tp ić  n ie należy, że rzem ieś ln ik , po 
pokonan iu  .pierwszych trudnośc i zago
spodarow ania się, będzie m ia ł n ie jedno
k ro tn ie  lepsze w id o k i na tym  teren ie  
niż gdzie indz ie j. Pełne nasiedlenie lu d 
nością tych  Ziem , ja k  rów n ież  w iększe 
ożyw ien ie  ruchu budowlanego spowodu
ją  rów n ież  ożyw ien ie  gospodarcze w  
rzefniośle.

Pom im o p ierw szych trudności rzem io 
sło tu te jsze  p o tra fiło  w ykazać się już 
poważnym  w k ładem  gospodarczym. 
W artość p ro d u kc ji rzem ieśln icze j w ro 
ku  1945 w yn ios ła  oko ło  400 m lionów  zł. 
R ok 1946 da ł b lisko  12-krotną w artość 
p ro d u k c ji ro ku  1945 —  5 m ilia rd ó w  
746 m ilio n ó w . W k ła d y  inw estycy jne  rze 
m iosła w yn io s ły  w  okresie  do 31 grud
nia 1946 r. oko ło  85 m ilio n ó w  zł. Rze
m iosło do lnośląskie reprezentow a ło  już  
sw oją p rodukc ję  na W ys ta w ie  Bydgos
k ie j, Targach Poznańskch i Gdańskich.

Zaopatrzenie w surowce 
I  zbyt wyrobów

Izba Rzem ieślnicza pow o ła ła  do życia  
Rzem ieślniczą C entra lę  Zaopatrzen ia  i 
Z b y tu  w e W ro c ła w iu , k tó ra  rozpoczęła 
sw o ją  dzia ła lność hand low ą w e w rześniu 
1946 r. C entra la  Rzemieślnicza, pom imo 
swego k ró tk ie g o  okresu dzia łan ia  i 
skrom nych w a runków  finansowych, do
s ta rczy ła  rzem iosłu  tow a rów  na ogólną 
sumę przeszło 100 m ilio n ó w  zl,

W  p lanow e j gospodarce państw ow ej 
Rzem ieślniczą C entr. Zaopatrzen ia  i Z b y 
tu  poza swą podstaw ow ą dzia ła lnością  
zajm ować się jeszcze będzie dodatkow o 
p rzy  w spó łudz ia le  Izby  R zem ieśln iczej 
regu low an iem  podaży cen. C entra la  ta

posługiw ać się będzie S pó łdz ie ln iam i 
rzem ieś ln iczym i ja ko  sw ym i do pewnego 
stopnia, agendami w  rozprow adzeniu  to 
w arów .

Spółdzielczość w rzemiośle
Na teren ie  w o jew ódz tw a  is tn ie je  101 

zorganizowanych spó łdz ie ln i pracy, O- 
becnie tw orzone są t. zw. Pomocnicze 
S pó łdz ie ln ie  Cechowe, (które są spó ł
dz ie ln iam i o charakterze hand low o-roz- 
dzielczym . D o ln y  Śląsk ma już  12 pomo
cniczych S pó łdz ie ln i Cechowych.

Sprawy organizacyjne
Rzem iosło dolnośląslce ma zorganizo

wane 102 Cechy branżowe i- 25 Cechów 
Zb io row ych , N ie k tó re  cechy posiadają
—  ta k  w e W ro c ła w iu  ja k  i na p ro w in c ji
—  w łasne dom y cechowe, p rze ję te  po 
by łych  cechach n iem ieckich.

Domy wypoczynkowe
Izba posiada dwa domy w ypoczynko 

we —  w span ia ły  dom o 64 poko jach  go
ścinnych w  S zk la rsk ie j Porębie oraz — 
o 27 poko jach  w  Puszczykow ie  Z d ro ju .

D om y w ypoczynkow e przeznaczone 
są na w czasy tak  d la  sam odzielnych rze
m ieśln ików , ja k  i —  te rm inu jące j m ło 
dzieży rzem ieśln icze j ca łe j Polski.

Prasa zawodowa
Izba Rzem ieślnicza we W ro c ła w iu  

jest w spó łw ydaw cą pisma „D o lnoś ląsk i 
B iu le ty n  G ospodarczy", dw utygodn ika
—  pisma zawodowego, spełniającego ro 
lę łączn ika  i in fo rm a to ra  - po radn ika  w  
życiu  gospodarczym, w ystępującego w  o- 
bron ie  in te resów  rzem iosła  i jednocześ
nie spełniającego ro lę  nauczyciela - w y 
chow aw cy w  dz iedzin ie  zagadnień na
tu ry  ogólnej, społecznej i gospodarczej.

Rzemiosło a Plan Trzyletni
Rzem iosło dolnośląskie za jm u je  d la  

siebie m iejsce w  P lan ie  T rzy le tn im  
W ed ług  nakreślonego p lanu  na odcinku 
rzem ieśln iczym  D o ln y  Śląsk m usi zw ię k 
szyć w roku  1947 ilość w arsz ta tów  do 
12-500. P rzy stanie za trudn ien ia  p raco 
w n ik ó w  25-000 osób, w raz z w ła śc ic ie la 
m i p rzy  w a rtośc i p ro d u k c ji 7 m ilia rd ó w  
zł. Na ro k  1948 p rzew idu je  się zw iększe
nie w arsz ta tów  do 14.000, p rzy  stanie za
trudn ien ia  35.000 ludz i i w a rtośc i p ro 
d u k c ji 9 m ilia rd ó w  zł.

Na ro k  1949 p lanu je  się pow iększenie 
ilo śc i w a rsz ta tów  do stanu 15.000 p rzy  
stanie za trudn ien ia  —  40.000 osób i w a r
tości p ro d u kc ji 12 m ilia rd ó w  zł.

W  okresie tych  3-ch la t  p rzew idu je  
się podniesienie w k ła d ó w  in w e s ty c y j
nych z funduszów  samego rzem iosła, z 
dotychczasow ych 85 m ilio n ó w  z ł na 260 
m ilionów  zł, Suma ta jest skrom na w  
stosunku do potrzeb finansowych zw ią 
zanych z P lanem  T rzy le tn im . O czekuje 
się wobec tego uruchom ienia pow ażnych 
k re d y tó w  inw estycy jnych  i obro tow ych.
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Każdy Obywatel 
r z e m i e ś l n i k jest członkiem P o ls k ie g o  Z w ią z k u  

Zachodniego!
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Zadania i organizacja rzemiosła
Aktualne cyfry i zestawienia

Rzemiosło zajmuje poważną pozycję w 
sektorze prywatnym, to też rola jaka mu 
przypada w dziele odbudowy życia gospo
darczego kraju jest bardzo znaczna. Plan 
Trzyletni stawia przed rzemiosłem polskim 
zadanie osiągnięcia takiej wytwórczości, by 
jej wartość, przypadająca na głowę miesz
kańca, równała się przedwojennej.

Aby zadanie to wypełnić, konieczna jest 
pomoc i zainteresowanie rzemiosłem ze 
strony władz państwowych oraz taka jego 
organizacja, która umożliwiłaby wciągnięcie 
tej gałęzi w ramy gospodarki planowanej. 
Opieka, jaką państwo otacza rzemiosło w y
raża się w udzielanych mu kredytach, przy
działach surowców i półfabrykatów oraz w 
wytwarzaniu w ramach produkcji przemy
słu, potrzebnych dla rzemiosła maszyn 
i narzędzi.

Kredyty inwestycyjne, udzielone przez 
państwo vV r. 46 wyniosły ogółem 10 mi
lionów zł, kredyty dla celów obrotowych, 
przypadające na warsztaty podległe tylko 
Izbie Rzemieślniczej w Warszawie, udzie

lone przez KKO, Bank Zw. Spółek Zarobko
wych i Rzemieślniczy Bank Spółdzielczy, 
osiągnęły liczbę 44.935.000 zł. Przewidziane 
na rok 1947, zarówno kredyty inwestycyjne 
jak i obrotowe, są znacznie wyższe. Rów
nież rozdział surowców w r. 1946 w znacz
nej mierze zaspokoił zapotrzebowanie. Wraz 
ze wzrostem produkcji premysłowej przy
działy będą odpowiadać dokonywanym za
mówieniom.

Organizacja rzemiosła polskiego oparta 
jest na cechach, których zadaniem jest 
wspieranie rozwoju technicznego i gospo
darczego danego rzemiosła, jak również 
działalność kulturalno-oświatowa, w  szcze
gólności na odcinku szkolenia kadr rze
mieślniczych. Na terenie powiatów cechy 
powiązane są w Powiatowe Związki Ce
chów, które z kolei podlegają Wojewódzkim 
Izbom Rzemieślniczym. Centralną organiza
cją jest powołana niedawno do życia Zwią
zek Izb Rzemieślniczych.

Stan organizacji rzemiosła i jego rozwój 
ilustruje niżej zamieszczona tabela:

Wojew. Izby Rzem.
Ilość
pódl.
Z w.

Cechów

Warsztaty legalne 
dane z 31. XII. 46 r.

Warsztaty legalne 
dane na 1. V. 47 r.

Ilość
warsztaów

Liczba
zatrudn.

ilość
warsztatów

Liczba
zatrudn.

Białystok ...................... 10 1.645 2 700 1.850 4105
Bydgoszcz...................... 18 10.424 18.782 10.478 18.912
G dańsk.......................... 12 4.706 10.243 • 5 501 10.267
Katowice ...................... 25 15.728 37,036 15.728 37 041
Kielce .......................... 12 6.245 13.214 6.647 14.000
Kraków ...................... 14 10.385 27.942 10852 16 607
Lublin .......................... 15 15.956 48 752 16.222 48 710
O ls z ty n .......................... 21 1.701 4.459 1 700 5.255
P o zn a ń .......................... 40 19.046 31.720 19.729 40.413
Ł ó d ź .............................. 17 13.602 21.740 13.602 35.538
Rzeszów . . . . . . . 17 4.626 8.429 5 473 9 370
Szczecin ...................... 24 3.863 6.382 3.863 6.382
Warszawa...................... 22 11.215 25.469 12.297 28 326
Vi rodaw ...................... 34 10.301 19.557 11.971 22.077

129.446 276.425 135.913 297.080

Aby organizacje rzemieślnicze mogły 
spełniać swe zadania koniecznym jest, aby 
obowiązkowi rejestracji w Izbach Rzemie
ślniczych podlegały wszystkie warsztaty 
rzemieślnicze. Umożliwia to uzyskanie da
nych statystycznych, niezbędnych przy go
spodarce planowanej oraz kontrole nad kal
kulacją cen na wyroby i usługi rzemiosła 
Tymczasem według obliczeń do dnia I-go 
stycznia 1947 r. istniało w Polsce ok. 36.871 
warsztatów nielegalnych. Zorganizowane 
rzemiosło wypowiedziało im zdecydowaną 
walkę. Przewiduje się, obok obowiązują
cej rejestracji w Izbie Rzemieślniczej

przymusowe należenie do odpowiedniego 
cechu branżowego.

W znacznej mierze do uzdrowienia sto
sunków panujcąych w rzemiośle przyczyni 
się powstawanie spółdzielni rzemieślni
czych. Dzielą się one na dwa rodzaje:
1. spółdzielnie pracy i 2. spółdzielnie pomoc
niczo rzemieślnicze. Pierwsze z nich ma
ją na celu pracę wytwórcza, drugie — orga
nizację zaopatrzeniam i zbytu rzemiosła.

Załączone niżej zestawienie daje moż
ność zorientowania się w stanie rozwoju 
spółdzielni w  I-ym kwartale r. 1947.

B r a n ż a Ilość
spółdz.

Ilość
członków

Wartość 
prod. w zł

Kapitał
własny

drzewna . . . . 29 3.908 50.000.000 10.000.000
metalowa . . . . • -  . 24 856 93.000.000 9.000.000
skórzana . . . . 38 2.189 114.000.000 12.600.000
włókiennicza . . 64 3.030 327.000.000 18.000.000

8 263 33.000.000 3.600.000
16 1949 32.000.000 11.400.000

Spółdzielnie pomocniczo - rzemieślnicze i Handlu, inspektorzy spółdzielczy przy 
są w trakcie organizacji, zajmują się nimi, Izbach Rzemieślniczych, 
powołani przez Ministerstwo Przemysłu

Obrót bezgotówkowy
Z dniem 19 maja 1947 r. wszedł w  życie 

dekret z dnia 3 lutego 1947 r. o obowiązku 
uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym, 
który ustala następujące zasady:

1. Wszelkie wypłaty na rzecz uczestni
ków obrotu bezgotówkowego oraz na rzecz 
osób, posiadających otwarte rachunki w in
stytucjach finansowych, bez względu na 
wysokość wypłaty, władze i urzędy _ pań
stwowe przekazują w drodze bezgotówko
wej.

2. a) wszelkiego rodzaju wynagrodzenia, 
płace, zarobki, nagrody, zapomogi i inne 
świadczenia pieniężne na rzecz pracowni
ków, b) zaliczki w granicach ustalonych 
norm oraz ;) należności na rzecz osób nie 
podlegających obowiązkowi uczestniczenia 
w obrocie bezgotówkowym wypłaca się w 
gotówce bez ograniczeń.

Władze i urzędy państwowe obowiązane 
są żądać od wszystkich uczestników obro
tu bezgotówkowego podawania na dowo
dach, stanowiących podstawę asygnowania, 
numeru i nazwy posiadanego w instytucji 
finansowej rachunku. Dokonywać wypłat 
należy czekami przelewowymi lub rozra
chunkowymi.

3. Rozpatrując oferty na dostawy i robo
ty, władze i urzędy państwowe winny w 
pierwszym rzędzie przyjmować oferty tych 
firm, które posiadają rachunki w instytu
cjach finansowych._____________________

Budowa gmachu
Ministerstwa Przemysłu i Handlu
Teren, na którym stanie kompleks gma

chów centrali Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, ograniczony jest ulicami: Kruczą, 
Hożą, pl. 3-ch Krzyży i Żurawią i obejmuje 
49.210 m. kw.

Komnleks składać się będzie z 4-ch gma
chów’ : 1) 5-cio piętrowy gmach ministerialny 
o charakterze monumentalnym o długości 
frontu ok. 115 m., wysokości 21 m. i kuba
turze 86.700 m. sześć.; 2) budynek biurowy 
o 8-miu kondygnacjach i kubaturze 97.500 m. 
sześć.; 3) 3-pmtrowy budynek mieszkalny 
o kubaturze 14.700 m. sześć.; 4) budynek 
społeczny.

Dotychczas wyburzono — w pierwszym 
etapie robót rozbiórkowych — 6 budynków 
niezamieszkałych oraz wykonano oparka- 
nienie terenu, wybudowano prowizoryczne 
magazyny i składy dla przechowywania na
rzędzi i mat. budowlanych, zainstalowano 
biuro, kuchnię i salę jadalną na 1500 osób. 
oraz sanitarno - opatrunkowy punkt. W 
dziedzinie technicznej urządzono podręczne 
wmrsztaty mechaniczno - ślusarskie i ko
walsko - spawalnicze, stolarskie oraz 2 be- 
toniarnie. Zainstalowano dwie kruszarki 
mechaniczne oraz sito wibracyjne własnej 
konstrukcji. Na ogólna ilość ponad 17.000 
m. sześć, wykopów ziemnych pod budynek 
ministerialny i mieszkalny wykonano i w y
wieziono dotychczas ok. 9000 m3 ziemi.

Początkowe trudności w  usuwaniu loka
torów zamieszkujących budynki przezna
czone na zburzenie, zostały rozwiązane po
myślnie. Ci z lokatorów, którzy sami sobie 
znaleźli mieszkania, otrzymali odszkodowa
nie w  wysokości 100 do 150.000 zł. Resztę 
przeniesiono do prowizorycznych budynków 
przy ul. Krochmalnej, z czego - -  jak wynika 
z wywiadów zamieszczonych ostatnio w 
prasie — są zupełnie zadowoleni._______

Rzemiosło obniża ceny
Cech Ś lusarzy Sam ochodowych w  B y d 

goszczy o b n iży ł sw ó j cenn ik  d la  ślusarzy 
samochodowych, w u lka n iza to ró w , budow y 
ka ro se rii oraz d la  a u t -  e le k try k ó w  od 19 
dc, 15%.

Jak z tego wynika, rzemiosło przyczy
nia się również do ogólnej akcji obniżki cen.
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Z arys  f)istorii
Opracowała i  ułożyła na podstawie podręcznika 
inż. Edw. Kreislera w Łodzi D a n u t a  K a c z 
m a r k ó w  na - mistrz fotograficzny - z Torunia

Tak, ja k  w szys tk ie  rzeczy na św ieci e 
m ają swój początek h is to rii, ta k  samo i 
fo tog ra fia  posiada swą h is to rię , k tó rą  za
m ierzam  w  k ró tk ic h  słowach przedsta
w ić .

Początek fo to g ra fii da tu je  się już  w 
starożytności. Znano wówczas „cam ere 
obscura“ . B y ła  to przestrzeń ograniczo
na ścianam i z o tw orem  w  p rzedn ie j 
ścianie. Z ja w isko  odbic ia  obrazu p rzed
m iotu , k tó ry  zna jdow a ł się przed o b ie k 
tyw em , można b y ło  oglądać na je j ty ln e j 
ścianie, lecz w  obrazie odw róconym  
o 100°.

J e ś li chcemy pom inąć niejasne na
pom knięcia  o tym  z ja w isku  u A ry s to 
telesa, to w  każdym  raz ie  p ierwsza w y 
raźna w zm ianka  pochodzi z czasów oko
ło  roku  1000 zamieszczona w  dzie le  a- 
raba al-Hazana, a dok ładn ie  opisana 
przez żyda L e w i ben Gersona oko ło  
1300- „C am era abscura" je s t w ięc p ro to 
typem  kam ery fo togra ficzne j. Soczewkę 
do n ie j we fo rm ie  p rym ityw nego  szkła 
dw uw ypuk łego  zastosował W enecjan in  
D anie lo B arbaro  i op isał w  swym  dziele, 
•wydany w  W e n e c ji w  1568 (późniejsze) 
O sta tn ie  jednak  badania naukowe w y 
kaza ły, że przeszło p ó ł w ie ku  wcześnie j 
zaopa trzy ł Leonardo „cam erę" w  soczew 
kę z k u li szk lane j, w ype łn ioną  wodą, 
k tó rą  osadził w e w nę trzu  kam ery na 
p rzedn ie j ścianie za o tw ork iem .

S zkło  pow iększa jące jes t w yna laz 
k iem  w yże j w zm iankow anego już  al- 
Hasana i pochodzi z prze łom u X  na X l  
w. W yna lazek  ten popad ł w  zapom nie
n ie a swe drugie narodziny zawdzięcza 
pewnem u ho lenderskiem u sz lifia rzow i z 
X V  w ieku . Pewnym  jest, na podstaw ie 
zachowanych rysunków  i opisów, że Le 
onardo operu je  już  kom b inac ją  szkła  
w k lęs łego  i w ypuk łego . K onstruu jąc  
p ie rw szą lunetę, k tó rą  nazywa „ ta w o la "  
ze soczew ki p ła sko -w yp u k łe j i dw u- 
w k lę s łe j w  ruchom ym  tubuzie . W y n a la 
zek ten nie w ychodzi jednak poza ram y 
stud iów  Leonarda i dop iero w  100 la t 
późn ie j w  p ie rw szym  dz ies ią tku  X V I I  
w ie ku  budu je  Gabileusz p ie rw szą lu 
netę.

A na log ia  budow y oka ludzkiego i 
„ca m e ry " in te resow a ła  Leonarda w  
n ie z w y k ły  sposób, w y n ik a  to  zresztą z 
szeregu szkiców  i stud iów , ilu s tru ją 
cych jego tra k ta t o optyce. W n ik liw y m  
swym  um ysłem  n ie zw yk łą  zdolnością a- 
na lis tyczną, rozw iązu je  on zagadkę me
chan ik i zw ro ku  ludzkiego, w ysuw ając 
ty lk o  jeden m y ln y  w niosek, że proces 
odw rócen ia  obrazu ponow nie do jego 
naturalnego położenia  zachodzi w  so
czewce ocznej. D op iero  Kepler w y 
jaśnia w ie k  późn ie j funkc ję  s ia tkó w k i. 
W  czasach Leonarda dem onstrowano 
pub liczn ie  „cam erę" —  ta k  w ie lk ą  zre
sztą, że można b y ło  z ja w iska  odbic ia  
obrazów  oglądać z w ew ną trz . Pod 
kon iec X V I w . znano kam erę przenoś
ną, wyposażoną nadto w  pew ien  system 
p rym ityw n ych  soczewek, a naw et u rzą 

dzenia zw ie rc iad lane , k tó re  dozw ala ło 
oglądać obraz w  po łożeniu  na tura lnym . 
N ie m yślano jednak o m ożliw ości u- 
trw a len ia  obrazu.

Chemia k ro czy ła  w o ln ie jszym  k ro 
kiem .

W  p ierw sze j po łow ie  X V I I I  w , nie- 
m iec Schulze z ro b ił spostrzeżenia, że 
pewne sole srebra są w ra ż liw e  na św ia
tło . Jednakże te założenia chemiczne 
nie p rędko zb ieg ły  się z odkryc iem  
w łaśc iw ośc i kam ery.

D opiero po k ilka d z ie s ią t la t  na p rze 
łom ie  X lX  w . a ng lik  W edgw ood w y 
na laz ł sposób kopiowania, przezroczys
tych  rysunków  na papierze, lub  skórze 
p rzy  użyciu  azotanu srebrnego. S nu ły 
mu się t?ż pom ysły  rea lizow an ia  obra
zów „ka m e ry “  nie p o tra fił jednak u trz y 
mać obrazów  —  nie zna laz ł sposobu u- 
trw a le n ia  odb itek,

W  tym  samym czasie D avy p racu je  nad 
tym  zagadnieniem, używ a jąc do tego ce
lu  jo d ku  srebrowego. I jem u też spra
w ia ło  trudność b ra k  u trw a lacza.

W  30-tych la tach ubiegłego stu lec ia  
F rancuz i Josef N icpcefore  N iepce i 
m łodszy od niego 30 la t  Lu is Daguerre 
—  początkow o nieza leżn ie  od siebie, 
pracowali; nad p rak tycznym  rozw iąza 
niem zagadnienia fo tog ra fii. Po w ie lu  
n ieuda łych  próbach ze zw iązkam i asfal
to w ym i i jo d k ie m  srebrow ym  podsuwa 
p rzypadek Daguerrem u rozw iązanie, 
polegające na m ożliw ośc i w yw o łan ia  
p rzy  pom ocy rtę c i obrazów  na p ły ta ch  
m eta low ych, pow leczonych zw iązkam i 
jodu.

W  ten sposób została ustalona zasa
da fo tog ra fii, a rów n ież je j ówczesna 
nazwa daguerro typ ia .

R ok 1839 je s t w łaśc iw ą  datą w krocze 
nia fo to g ra fii w  św iat, gdy w  styczniu 
tegoż roku  na podstaw ie re fe ra tu  F ra n 
ciszka A vago w  akadem ii um ie ję tności 
i sz tuk p ięknych  w  P aryżu zysku je  ona 
p raw a  obyw a te ls tw a  oraz w  tym  sa
m ym  roku  zakupu je  w yna lazek R e p u b li
ka, w yp łaca jąc  obu w ynalazcom  doży
w otne  pensje. Daguerre, nie pozbaw iony 
ż y łk i hand low ej, ro zw ija  swą pracę da
le j, sprzedaje sw ó j pa ten t A n g lii i za
czyna produkow ać seryjne apara ty  fo 
tograficzna. K am ery te posiadają o p ty 
kę 1:14, naśw ie tlen ie  obrazu trw a  10 do 
1/2 godz., a p rzy  zd jęciach p o rtre to 
w ych  trzeba stosować skom p likow any 
system rusztow ania , by u trzym ać fo to 
grafowanego w  postaci „zasadn icze j“ . 
Obraz w y w o łu je  się w  parze rtęc iow e j, 
a w y w o łu je  w  roz tw orze  so li kuchennej.

Obraz przedstaw ia  się na p łyc ie  w 
lus trzanym  odw róceniu, ja ko  poza tym  
w  jednym  egzem plarzu —  o d b ite k  rob ić  
nie można, p ły ta  j^ s t m eta low a. N ow y 
w yna lazek p ły ty  szk lane j p o k ry te j w a r
stw ą ko lod ionow ą z jo d k ie m  srebrow ym  
iusuwa daguerro typ ię  i w prow adza fo to 
grafię  na nowe to ry .

W  roku  1841 w  tym  czasie, k ie d y  we 
F ra n c ji ro z w ija  się dagerotyp ia  w  A n g lii

początek bierze k a lo typ ia . W yna lazcą 
je j b y ł ang ie lsk i uczony Foks T a lbo t. 
Późnie j nazwę tę zm ieniono na T a lb o ty - 
pię, chcąc w  ten  sposób uczcić w yn a 
lazcę. W yn a la z ł on w  1841 papierow e 
negatyw y p o k ry te  w ars tw ą  w oskową. Z 
n ich  można by ło  ro b ić  w iększą ilość od
b ite k  na papierze ch lo ro-srebrow ym .

N a jgo rliw szym  zw o lenn ik iem  tą lb o ty - 
p ii b y ł Ju liu sz  O ktav ius  H il l ,  s łynny 
szkodzki a rtys ta  malarz.

O ko ło  ro ku  1840 nadają A m erykan ie  
nowemu w yn a la zko w i sens handlow y. 
W  N ow ym  J o rk u  o tw ie ra  M orse —  w y 
nalazca te legram u w raz z D raperem  
p ierw szą p racow nię  po rtre tó w . W yn a la 
zek rozp rzes trzen ił się w  b łyska w icz 
nym tem pie, odb iera jąc chleb d rze w o ry t 
n ikom  i sztycharzom.

W  tym  czasie Vog laender wypuszcza 
w św ia t sw ó j p ie rw szy o b ie k tyw  p o rtre 
tow y, skonstruow any przez Petzw ala, o 
n iebyw a łe j na owe czasy sile św ia tła  —  
pow sta je  fo togra fia  zawodowa. M a  ona 
jeszcze posmak sz tuk i czarnoksiężskie j, 
p ły ty  p roduku je  sobie fo tog ra f sam 
przed przystąp ien iem  do zd jęc ia  m okrą 
techn iką  —  już  jednak na szklanym , a 
nie m e ta low ym  podłożu, co w p ro w a d z ił 
w  użycie oko ło  r. 1850 b ra tanek J. 
N iepsa. Za in teresow anie  fo tog ra fią  roś
nie, W  r. 1866 kons truu je  S te inhe il 
p ie rw szy a p la n t-o b ie k tiv  achrom atyczny 
•— złożony, a w  1871 A n g lik  M a d o kx  
w yn a jd u je  suchą p ły tę , w prow adza jąc 
ja ko  p o kryc ie  p ły ty  że la tynę w  m iejsce 
ko lad ium , a w  80-tych la tach  ubiegłego 
Stulecia ko n s tru u ją  chem idy pow łokę  
p ły ty  w ra ż liw ą  nie ty lk o  na ko lo r n ie 
b ieski, ja k  dotychczas, lecz barw oczu- 
lą  - o rtochrom atyczną.

S zybk i postęp fo to g ra fii zarów no w  
zakresie technicznym  w  k ie ru n ku  do
skonalenia o p ty k i fo togra ficzne j, w y k o 
rzystan ie  w yna lazków , doświadczeń, u- 
doskonalenie fo tog ra fii ba rw ne j w resz
cie w przągnięcie  fo to g ra fii w  służbę 
nauki, m edycyny, ośw ia ty, techn ik i, lo t
n ic tw a  i p rzem ysłu  ch a rak te ryzu je  osta
tn ie  p ó ł w ieku .

Kom isarz rządow y
do spraw  o rgan izac ji 
gospodarki mięsnej

M in is te r P rzem yślu  i  H a n d lu  w y d a ł za
rządzenie, pow o łu jące  z dn iem  1 lipca  
1947 r. K om isarza  Rządowego do spraw  
o rg an izac ji gospodark i m ięsne j z siedzibą 
w Warszawie

Zadaniem  K om isarza jes t podporządko
w an ie  gospodark i m ięsne j w  m yś l obow ią 
zu jących przepisów , przeprow adzen ie sy
stem atycznej a k c ji o rgan izacy jne j w  za
kres ie  całości gospodarki m ięsne j, m iędzy 
in n y m i także w  dziedzin ie  reg lam en tow a
nego zaopatrzenia ludnośc i w  a r ty k u ły  
miesne, koo rdynow an ie  z ty m i założeniam i 
w  ram ach obow iązuących przepisów  dz ia 
ła lnośc i urzędów , in s ty tu c ji i  o rg an izac ji 
gospodarczych oraz nadzór i  kon tro la .

Poza ty m  do zadań Kom isarza^ należy 
grom adzenie odpow iedn ich  m a te ria łó w  i  
p rzedstaw ian ie  w n iosków , dotyczących o r
gan izac ji gospodark i m ięsnej.

P rzy  K om isa rzu  i  jego de legatach za
rządzenie po w o łu je  ja ko  organy op in io 
dawcze G ’ ów ną K o m is ję  Doradczą oraz 
W ojew ódzk ie  K o m is je  Doradcze.
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Działalność rzemiosła .|
C e c h
f o t o g r a f ó w  w  T o r u n iu

o w y s o k i  p o z i o m  z a w o d o w y
Na teren ie  W o je w ó d z tw a  P om orskie

go is tn ie je  oko ło  180 zak ładów  fo tog ra 
ficznych, Zrzeszone one są w  dwa ce
chy z k tó ry c h  jeden ma sw oją  siedzibę 
w  Bydgoszczy z zasięgiem p o w ia tów  po
łożonych po lew ym  brzegu W is ły , a d ru 
gi w Torun iu , z zasięgiem pow ia tów  po
łożonych po p raw e j s tron ie  W is ły .

W  dn iu  17. 8. b r, odby ło  się w alne 
zgromadzenie cz łonków  Cechu Fotogra 
fó w  praw obrzeżnego w  T o ru n iu  w  obec
ności oko ło  60 cz łonków .

W a ln e  zebranie zagaił starszy Cechu 
Edw ard  Kaczm arek, w ita ją c  starszego 
Cechu F o togra fów  w  Bydgoszczy kolegę 
Jana Jałoszyńskiego, Lem ańskiego ze 
Świecia oraz p rze d s ta w ic ie li Izb y  Rze
m ieśln icze j w  osobach w-prezesa Osiń
skiego, d y re k to ra  J . W erno  i w -d y r. J . 
C ieszyńskiego,

Po za ła tw ien iu  z w y k łe j fo rm alności 
w yg łos iła  D anuta Kaczm arków na 
m is trz  fo togra ficzny i członek Cechu w  
T o run iu  —  bardzo c iekaw y re fe ra t p t. 
,,Zarys h is to r ii fo to g ra fii“ . Pon iew aż re 
fe ra t ten n ie w ą tp liw ie  zac iekaw i prócz 
fo togra fów  rów n ież  też i  innych C zyte l
n ików , podaje  się go w  dosłow nym  
brzm ien iu  na innym  m iejscu.

D a lszy re fe ra t w ygłoszony został 
przez sekre tarza  Cechu ko l. Czarnec
kiego A lo jzego . W yśw ie tla  on w  swym 
referacie  stronę techniczną fo tog ra fii, 
p rzy tacza jąc in te resu jące m om enty. Z 
uw agi na jego aktua lność podam y w  
następnym  numerze fragm enty  tego re 
feratu.

S tarszy Cechu —  ja ko  p rzew odn iczą
cy zebrania —  z ło ży ł sprawozdanie/ z 
O gólnopolskiego Z jazdu F o togra fów  w  
Poznaniu, k tó ry  odby ł się w  dniach 2 i 
3 m aja b r., ja k  i  rów n ież za in teresow ał 
zebranych z organizacja, ,,Zaiks . O rga
nizacja ta b ierze w  obronę w y łączn ie  
a rtys tó w  i kom pozyto rów , nie w y łącza- 
jąc p rzy  tym  fo togra fów , k tó ry c h  zawód 
jes t na poziom ie a rtys tycznym  i ko rzy - 
stać mogą rów n ież z ochrony p raw  au
to rsk ich  i innych.

W  zw iązku  z tym  zalecono poszcze
gólnym  członkom  zapisać się na cz łon
ka Z A IK S .

Szeroko debatowano nad sprawą 
p rzydz ia łu  tow arów .

Rzem ieśln icza C entra la  Zaopatrzen ia  
i Z by tu  p rz y d z ie liła  fo tografom  na całe 
w o jew ództw o  negatyw y w artośc i 13 m i
lionów  zł. R ozprowadzenie tego m ate
ria łu  pośród cz łonków  Cechu —  dla Ce
chu w  T o run iu  przypada oko ło  6 000 —  
napotka ło  na w ie le  trudności z uw agi na 
to, że to w a r ten musi być  z góry, a n a j
później p rzy  odbiorze zapłacony, a z 
d rug ie j s trony n ie każdy cz łonek dyspo
nuje odpow iednią  go tów ką  oraz nie ka ż 
demu cz łonkow i odpow iada ten lub  ów 
tow ar.

D y re k to r Izby  R zem ieśln icze j W erno  
w te j spraw ie da ł w yczerpu jące  w y ja ś 
n ienie w ykazu jąc, iż w szystk ie  te tru d 

ności w  p rzydz ia le  i rozprow adzen iu  
is tn ie ją  dlatego ty lko , iż  p rzy  Cechu nie 
ma pom ocniczej spó łdz ie ln i, k tó ra b y  się 
zakupem  i  sprzedażą tow a rów  w sze lk ie 
go rodza ju  po trzebnych dla fo togra fów  
zajęła.

Zebran i po dłuższej dyskus ji pow z ię li 
postanow ienie z lec ić  Zarządow i p rz y 
stąpić ja k  na jw cześn ie j do z rea lizow a
nia spó łdz ie ln i pom ocniczej na zasadach 
i w y tycznych , usta lonych przez Zw iązek 
Izb  R zem ieśln iczych i  Z w iązek R e w iz y j
ny  z tym , iż dzia ła lność spó łdz ie ln i obe j
mować będzie ca ły  obszar W o je w ó d z 
tw a  Pomorskiego.

W  dalszym  ciągu nastąp iło  w y ja śn ie 
nie ta ry f p łac dla uczni oraz cze ladn i
ków  i s ił pom ocniczych.

Bardzo podniosłą i uroczystą chw ilą  
by ło  w ręczenie  dyp lom ów  dla dwóch 
cz ło n kó w  z o ka z ji 25-lec ia  m istrzostw a 
w zawodzie fo tograficznym .

T ym i ju b ila ta m i b y li —  S tarszy Cechu 
E dw ard  K aczm arek z T o run ia  oraz L u d 
w ik  Poznański z G rudziądza, k tó ry  n ie 
s te ty  na uroczystość tę osobiście nie 
p rzyb y ł. _

O koliczność, przem ów ien ie  w yg ło s ił 
sekre tarz C zarnecki A lo jz y , podkreś la 
jąc zasługi ju b ila tó w  d la  rzem iosła, w  
szczególności zasługi starszego Cechu, 
k tó ry  w  Swej n iestrudzone j p racy dop ią ł 
do tego, że dziś - rzem iosło  fo to 
graficzne —  je ż e li chodzi o Cech w  T o 
ru n iu  —  sto i na w ysok im  poziom ie i 
w spó łp raca  z cz łonkam i odbyw a się w  
harm on ii i n iek łam ane j serdeczności.

Cech bydgoski rów n ież  w rę czy ł ju b i
la tom  dyp lom  uznania, a życzenia z ło 
ż y li w -prezes A . O siński i dyr. J . W erno  
oraz wszyscy członkow ie .

W lokalu zebrań w  Rzeźni M ie j
skiej odbyło się kwartalne zebranie Cechu 
Rzeźnicko - Wędliniarskiego pod przewod
nictwem starszego cechu p. Godka przy 
współudziale 84 członków.

Pierwsza część zebrania miała w yją t
kowo uroczvsty charakter. Wpisano 10 no
wych uczniów, do których przemówił P- 
Godek pouczając o celach i zadaniach jakie 
cnżą na przyszłych czeladnikach. Oto ich 
nazwiska: Władysław Flis, Franciszek Gra
bowski, Wacław Nowak, Piotr Nester, Albin 
Zyger, Marian Różański, Zdzisław Weso
łowski, Marian Walczak, Jerzy Andrzej
czak oraz »Mieczysław Bocian.

Po odejściu najmłodszych w branży rze- 
źnickiej stanęło przed stołem prezydialnym 
10 czeladników, którym wręczono świadec
twa: Dominik Lesiński, Stanisław Ziemba, 
Lucjan Mrówczyński, Tadeusz Wrzos, Ze
non Wyrze akowski, Alfons Nowaczyk, Cze
sław Winowiecki, Jan Zaharek, Benedykt 
Górski oraz Józef Schroeder. Starszy cechu 
p. Godek zaapelował do młodych absolwen
tów, ażeby w  dalszym ciągu pracowali nad 
zdobyciem jak największych zasobów wia
domości, któreby pozwoliły wyrabiać coraz

P unk tem  ku lm in a cy jn ym  tego dnia 
b y ło  o tw arc ie  w ys ta w y  do robku  w  za
w odzie  fo tog ra ficznym  członka jCechu 
Czarneckiego A lo jzego  z o ka z ji 25-lecia 
p racy  zaw odow ej.

W ys taw a  ta  odby ła  się w  ramach 
K lu b u  M iło ś n ik ó w  F o tog ra fii p rzy  P T K  
w  T o run iu , a w  sk ład  ko m ite tu  honoro
wego w esz ły  w ie lk ie  osobistości ze 
św ia ta  naukowego i , ku ltu ra ln e g o  z 
ob.ob. pro f. B u łhak iem , dyr. Bederskim  
A rkad iuszem , prezesem M ie jsk . R ady 
N arodow e j C ho jn ick im , Prezydentem  
m iasta T o run ia  D obrow o lsk im  i pro f. 
dr, H a rtlebem  Kazim ierzem  na czele.

Na w ystaw ie  można b y ło  podziw iać 
doskonale zd jęc ia  reportażow e, św iad
czące o tem peram encie J u b ila ta  i o zna
ko m itym  opanow aniu przezeń te ch n ik i 
fo togra ficzne j.

W y b itn ą  pozycję  w  tw órczośc i w y 
s taw cy zna jm uje  p o rtre t, k tó ry  nie jes t 
banalną ko p ią  fo togra fow ane j tw a rzy , a 
p rzec iw n ie  podkreś la  on na jbardz ie j cha
ra k te rys tyczn y  je j w yraz. P o rtre ty  ży ją  
i d latego nab iera ją  w ie lk ie j w artości.

Pan A lo jz y  C zarnecki je s t fo tografem  
zawodowym , a zarazem w yb itn ym  i  ce
n ionym  fo togra fik iem . Jego w ra ż liw a  i 
a rtys tyczna  dusza nie p o zw o liła  M u 
zam knąć się w  ciasnych ram ach swego 
zawodu, lecz posiadając w  'znacznjym 
stopniu  odczucie otaczającego Go p ię k 
na —  począ ł tw o rzyć  dzie ła  o w yso k ie j 
w a rto śc i a rtys tyczne j.

P. C zarneck i je s t —  słowem  p ow ie 
dziaw szy —  rzem ieś ln ik iem  i a rtys tą  w  
pe łnym  tego s łow a znaczeniu.

Po o tw a rc iu  w ys ta w y  odby ł się w spó l
ny  obiad, w  k tó ry m  b ra li udz ia ł wszyscy 
uczestn icy zebrania, p rzeżyw a jąc chw ile  
o m iłym  i serdecznym nastro ju .

R edakcja  „R zem ieś ln ika  P om orskie 
go“  składa ta k  Ju b ila tom , ja k  i m is trzo 
w i i a rtyśc ie  C zarneckiem u, ja k  n a j
lepsze życzenia. J .W .

lepsze przetwory mięsne. Zwrócił uwagę 
na uczciwość, która powinna cechować rze- 
źnika oraz na wysiłek, jaki należy włożyć 
w swa pracę, ażeby obsłużyć świat pracy 
mimo piętrzących się trudności odnośnie 
skuou żywca. .„Zdaliście egzamin z pracy 
zawodowej, musicie złożyć jeszcze egzamin 
dojrzałości społecznej” .

Następnie wpisano na listę cechu nastę
pujące osoby: Władysław Gips, Paweł Kie- 
raszewicz, Wojciech Kierasiewicz, Stanisław 
Łukasik, Tadeusz Gronowski, Aloizy Szews, 
Tadeusz Niemczewski.

W  drugiej części posiedzenia zapoznano 
zebranych z rozporządzeniem ministra prze
mysłu i handlu o powołaniu z dniem 1 lipca 
1947 r- komisarza mięsnego przy Minister
stwie Przemysłu i Handlu w  Warszawie. 
(Treśić danego zarządzenia została podana 
wszystkim cechom w „Wiadomościach 
Bieżących'* nr 4).

Omawiane sprawę kształtowania się cen 
stwierdzono, że ustalone ceny maksymalne 
na mięso i jego przetwory nie wytrzymują 
kalkulacji. Pozostawiono bowiem ceny na 
żywiec — świnie 160 zł średnio za kg, gdy 
tymczasem ceny za żywiec 180—220 zł za

Cech Rzeźnicko - Wędliniarski obraduje
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kg, ceny na wołowinę I gat. — 96 zł, za 
wołowinę — 110 zł, na drugi gat. — 82 zł, 
za — 90 zł.

Poinformowano zebranych o zarządze
niu Centralnego Urzędu Planowania, na pod 
stawie którego firma „Bacutil“  obowiązana 
jest do zbiórki tłuszczów pochodzących 
z obowiązkowych dostaw a przeznaczonych 
na cele techniczne. Według powyższych za
rządzeń właściciele zwierząt ubijanych obo
wiązani są dostarczyć następujące normy: 
od sztuk dorosłych ponad 150 kg żywej wa
gi 1,300 kg. od sztuk dorosłych od 76—149 
kg, — 0,800 kg. Dostarczanie tych norm 
nie nowinno przekraczać jednego miesiąca 
od dnia uboju.

Poruszono również sprawę zapomogi. 
Niezamożni uczniowie rzemieślnicy, uczęsz
czający na naukę do Średniej Szkoły Zawo
dowej lub na kursy przygowawcze do egza
minów czeladniczych, organizowane przez

Pomorski Instytut Oświaty Zawodowej 
będą inogłi korzystać z zapomogi do wyso
kości 2 tysięcy zł miesięcznie w czasie trwa 
nia nauki. W tym celu opiekunowie uczniów 
winni przesłać do Instytutu podanie o przy
znanie zapomogi, zaświadczenie z Opieki 
Społecznej stwierdzające ich niezamożność, 
życiorys i opinię mistrza.

Zakomunikowano zebranym, że w maga
zynach przy ul. Jagiellońskiej 10 jest wielki 
wybór materiałów ubraniowych i innych, 
które można nabywać po taniej cenie od 
8—12-tej.

Na zakończenie odczytano podziękowa
nie nadesłane przez Komitet Uczczenia 
Ofiar Mordów Hitlerowskich za pomoc w 
postaci bezpłatnego udzielenia samochodów 
ciężarowych podczas ekshumacji w Dolinie 
śmierci. „W kład was'zej firmy do skarbnicy 
ofiarności społecznej jest wzorem wypełnie
nia obowiązku obywatelskiego".

Dekarze Pomorscy

w i i  osce o  p
swego zawodu

Dnia 18 sierpnia br. w „Domu Rzemio
sła“ w Bydgoszczy, odbyło się zebranie 
kwartalne woj. Cechu Dekarzy.

Zebranie zagaił st. cechu p. Świtek, w i
tając przybyłych członków oraz gości w 
osobach: wiceprezesa Z w . Izb Rzemieślni
czych p. Fiołki, wicedyr. Izby Rzemieślni
czej p. Cieszyńskiego oraz przedstawiciela 
„Rzemieślnika Pomorskiego".

Po sprawdzeniu obecnych 8 nowych 
członków, złożyło przyrzeczenie wierności 
cechowi. Z tej to okazji st. cechu wygłosił 
dłuższe przemówienie apelując do nowo- 
wstępujących, by stali wiernie przy sztan
darze cechowym oraz sumiennie i gorliwie 
wypełniali swe obowiązki członkowskie. 
Następnie przystąpiono do wpisu nowych 
uczni.

Referat na temat „Omówienia sytuacji 
rzemiosła dekarskiego" wygłosił st. cechu 
p. Świtek. Mówca przypomniał trudności, 
jakie były w  zawodzie po oswobodzeniu 
oraz o utworzeniu cechu branżowego .na 
Woj. Pomorskie. Dla usprawnienia pracy 
organizacyjnej należy stworzyć silną pla
cówkę i to w  Toruniu. Na organizatora tej 
placówki wysuwa się p. Konstantego Nowa
kowskiego. Byłyby to już pierwsze kroki 
w  podzieleniu województwa na 2 silne ce
chy, jeden po prawej, drugi po lewej stro
nie Wisły. —• Dużą aktywność pracy dla 
dobra cechu wykazał p. Plewa z Kcyni 
z pomocą p. Kowalskiego. Natomiast ko
mórka w Chojnicach nie wypełniła całko
wicie nałożonych jej zadań. Pragnie on ze 
swej strony uścisnąć dłoń każdemu z tych 
kolegów, który przyczyni się do wspólnej 
pracy dla rozwoju cechu, zawodu i odbudo
w y naszego państwa. Wówczas nie będzie 
niezdrowej konkurencji i niezarejestrowa- 
nych dekarzy na Pomorzu. Póki on będzie 
u steru cechu, oświadczył st. cechu, będzie 
sie starał o wytępienie partactwa zawodo
wego, ile mu tylko siły i czas pozwoli. Da
lej przedstawia trudności w  otrzymaniu po
trzebnych surowców, a życzeniem byłoby, 
by Rzemieślnicza Centr. Zaopatrzenia 
i Zbytu mogła wszystkich zaopatrzyć w 
dostateczną ilość surowca, skończyłoby się 
wtenczas kupowanie pokątne po wygórowa
nych cenach. Z tego to powodu nie można 
ustalić kalkulacji. Przypomina, iż dekarze 
są pracownikami sezonowymi i pracują ty l
ko 7 miesięcy w roku aktywnie.

Wiceprezes p. Fiołka zapewnił zebra
nych, iż w najbliższych dniach będzie ogło
szony dekret o przymusowym przynależe
niu do cechu. Wierzy on, że dekret opraco

wany będzie na zdrowych zasadach tak, że 
rzemieślnik będzie oddawał państwu, ale 
i państwo zapewni mu odpowiednia; obronę.

Wicedyr. Cieszyński zaznaczył, iż plan 
wykonania mającego wejść w życie dekretu

Z obrad Cechu
W środę, dnia 20 sierpnia br. w lokalu 

p. Jakubowskiego przy ul. Św. Trójcy róg 
Kordeckiego, odbyło się zebranie Cechu Cu
kierniczego w Bydgoszczy.

Obrady zagaił st. cechu p. Skonieczny, 
witając dyr. Izby Rzemieślniczej p. Werno, 
przedstawiciela Miejskiego Wydziału Prze
mysłu i Handlu, przedstawicieli prasy oraz 
licznie zebranych członków cechu.

Po przeczytaniu protokółu, podstarszy 
cechu p. Hass zapoznał zebranych z prze
biegiem zjazdu oraz uroczystości poświęce
nia sztandaru w Warszawie. Jedną z waż
nych uchwał zjazdu było stworzenie spe
cjalnej komisji, która ma za zadanie bronić 
słusznych praw zawodu cukierniczego w 
skali ogólnopolskiej. Następnie rozpatrywa
no projekt cechu toruńskiego, który ma po
łączyć cechy obu miast w  jeden cech bran
żowy na województwo pomorskie. Wniosek 
został przyjęty jednogłośnie z tym, że na 
ogólnym zebraniu wojewódzkim, które odbę
dzie s:ę w Bydgoszczy w połowie września, 
ustali się siedzibę cechu. Zaleca się dalej 
zarządowi, by wspólnie z Izbą Rzemieślni
cza opracował bliższe szczegóły połączenia.
W tej kwestii dyr. Werno udzielił zebra
nym obszerne wyjaśnienia. Członkowie, 
którzy reflektują na kupno miąższu jabłko
wego w cenie 25 zł za kg winni się zgłosić 
do cechu celem ogólnego zakupu.

Poruszono też sprawę nadpłaty udziału 
w Spółdzielni Domu Rzemiosła, gdzie to 
cech posiada 1 udział. Omawiano dalej pra
wa i obowiązki komisji egzaminacyjnej. 
Świadectwa oraz zaświadczenia wystawio
ne uczniom przez pracodawcę winne być 
wystawione według prawdziwych danych 
z cała sumiennością. Należy pamiętać, iż 
przez niesumienne wystawienie przyczynia 
się dany mistrz do obniżenia poziomu zawo
dowego i przez to samo utrudnia sie w  du
żej mierze prace komisji egzaminacyjnej.

Dłuższa debata odbywała się na temat 
opłaty za usługę- W  cukierniach dolicza sie 
15% zaś w kawiarniach 10%. Należy poczy
nić starania o wyrównanie tej niesłusznej

o przymusie cechowym będzie wykonany 
w 100%. Przypomina o 3-letnim planie go
spodarczym naszego państwa i trudnościach 
przy odbudowie zniszczonego naszego kra
ju. Społeczeństwo liczy w  dużej mierze na 
rzemiosło, które plan ten z cała sumienno
ścią wykona. Nie należy zapominać mówił 
dalej, że do tego wykonania potrzebne bę
dą duże kadry fachowców budowlanych, 
a m. in. i dekarze, którzy pokrywać będą 
korony tych budowli. Odczuwa się brak 
fachowców w tym zawodzie i należy temu 
już dziś zapobiec i starać się o jak najlicz
niejszy narvbek. Mamy dużo robotników, 
którzy już przez szereg lat pracują w  tym 
zawodzie pomocniczo, należy zatem wybrać 
tych najzdolniejszych i na podstawie obo
wiązującej amnestii dać im możność zdo
bycia odpowiednich dokumentów.

W  wolnych glosach poruszono szereg 
wypadków partactwa. St. cechu apelował 
do zebranych, by każdy taki wypadek zo
stał zgłoszony do cechu podając dokładnie 
imię, nazwisko, miejscowość oraz rodzaj 
wykonania nielegalnej pracy. Cech ze swej 
strony pokieruje tą sprawą do odpowied
nich władz w celu likwidacji i ukarania 
tych pasożytów społecznych.

Na zakończenie wiceprezes Fiołka mó
w ił >o uczciwości obywatelskiej oraz apelo
wał do zebranych o gremialny udział w ty 
godniu walki z niemczyzna organizowanym 
przez Polski Związek Zachodni.

Na tym st. cechu p. Świtek zakończył 
obrady hasłem „Cześć Rzemiosłu".

Cukiern iczego
różnicy tak, by wszędzie pobierano 10%. 
Zwracano się dalej do zarządu o odpowied
nie kroki w celu zbiorowego zwolnienia 
prowadzenia ksiąg kontroli ilościowej w 
dziale karmelkarstwa.

Przy końcu uchwalono przystąpienie ce
chu jako członka do Związku Restaurato
rów. Na tym st, cechu p. Skonieczny zakoń
czyć zebranie hasłem „Cześć Rzemiosłu“ .

Zebranie Cechu Krawiecko - Kuśnierskie
go w Bydgoszczy odbędzie się dnia 8-go 
września 1947 r. w „Resursie Kupieckiej“ .

Zarząd.

Dnia 6. IX. br. odbędzie się zebranie 
kwartalne Cechu Ślusarzy Samochodowych 
w lokalu „Domu Rzemiosła" o godz. 16.

Ze względu na omówienie ważnych 
spraw, obecność wszystkich członków obo
wiązkowa.

Popołudniowe godziny basow e  
w  O ddziale PKO w  Bydgoszczy

Dla wygody swoich klientów wprowadza 
Oddział PKO w Bydgoszczy z dniem 21. 8. 
br. popołudniowe godziny kasowe, podczas 
których przyjmowane będą wpłaty. Kasy 
PKO czynne będą w każdv dzień powszed
ni od godz. 16.00 do godz. 18.30. Umożliwi 
to przede wszystkim przedsiębiorstwom 
handlowym wpłaty dziennych zbiorów go 
tówkow^ch na swoje konta, usuwając ko
nieczność przetrzymywania większej ilości 
gotówki w  domu w porze nocnej.

Poza tym czynne beda kasy PKO jak 
dotychczas

w dni .zwykłe od godz. 8—13-tej
w  soboty od godz. 8—12-tej.
Należy zaznaczyć, że wpłaty na własne 

konto czekowe w kasach Oddziału PKO są 
wolne od opłat.
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W alka o poprawę jakości :̂ = = = = r —  
-— ---- t=    chleba kartkowego

W iem y wszyscy, żó chleb k a rtk o w y , 
k tó ry  s tan ow i podstawę, w y ż y w ie n ia  d la  
szerokich rzesz ludnośc i p racu jące j, n ie  
zawsze je s t w y p ie k a n y  w  sposób w łaśc iw y . 
Z pow odu fa łszow ania  m ą k i lu b  n ieprze
strzegania przepisów  p rzy  w yp ie ku , chleb 
k a r tk o w y  czasami n ie  nada je  się zupe łn ie  
do spożycia. Za z łą  jakość chleba przew aż
nie w in ę  ponoszą e lem enty społeczne, k tó 
re  n ie  zadaw a la ją  się godz iw ym  zyskiem , 
do rab ia ją  się kosztem  konsum entów , u ży 
w a jąc  do w y p ie k u  m a łow a rtośc iow ych  do
mieszek, a zaoszczędzoną w  ten  sposób 
m ąkę sprzeda ją ną w o ln y m  ry n k u  po w y 
górow anych cenach.

Z ta k im i szkodn ikam i n ieubłaganą w a l
kę prow adzą w ładze aprow izacy jne , p rze

prow adzając system atycznie inspekcje  m a
gazynów zbożowych, p ń ynó w  i  p ieka rń .

O sta tn io  z po lecenia Generalnego K o 
m isarza Oszczędnościowego A p ro w iz a c ji 
dokonana została inspekc ja  p ie k a rn i „ Z ia r 
no“  w  W arszaw ie  p rzy  u l. P u ła w s k ie j 3. 
Inspekc ja  us ta liła , że p ie k a rn ia  ta  w  m ie 
siącu s ie rp n iu  w yp ro d u ko w a ła  i  w yp uśc iła  
na ry n e k  na zaopatrzenie ludnośc i p ra cu 
jące j chleb n ie  nada jący się do spożycia. 
P rzec iw ko  k ie ro w n ik o w i p ie ka rn i, Leono
w i K a lin o w s k ie m u  sk ie row ano sprawę do 
K o m is ji S pecja lne j do w a lk i z nadużyc ia 
m i i  szkodn ictw em  gospodarczym.

N iech  to  będzie przestrogą d la  in nych  
p ieka rń , w yp ieka ją cych  ch lek  k a rtk o w y .

RoZWÓj rzemiosła na terenie Wojew, Olsztyńskiego
Na terenie województwa olsztyńskiego 

istnieje już 39 cechów rzemieślniczych, w 
tym 23 zbiorowe oraz trzy związki. Na 13 
spółdzielni rzemieślniczych 9 ma cele bu
dowlane. Trzy dalsze szewców i krawców 
w Olsztynie i stolarzy w Ostrodze są w 
stadium organizacji.

Izba Rzemieślnicza w Olsztynie powoła
na została do życia już dnia 18 lipca 1945 r., 
a więc w parę miesięcy po ustaniu działań 
wojennych. W okręgu działalności Izby jest 
czynnych 2000 warsztatów rzemieślniczych, 
zatrudniających ok. 6000 pracowników. W

zakresie uregulowania dowodów uzdolnienia 
zawodowego Izba przeprowadziła 1.115 eg
zaminów. Powołana do życia przy Izbie 
Centrala Zaopatrzenia rozprowadziła wśród 
szewców skórę za przeszło 3.000.000 zł oraz 
dokonała obrotów na prawie 8.000.000 zt.

Na terenie województwa istnieje jeszcze 
ok. 1000 warsztatów nieuruchomionych. 
Wymagają one wszakże poważnego re
montu budynków warsztatowych i miesz
kań oraz maszyn i narzędzi, których są 
zupełnie pozbawione.

Zapisy do Publ. Średnich. Szkół Zawodowych
w Bydgoszczy

Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
Oświaty młodzież, która ukończyła 7 klasę 
szkoły powszechnej w czerwcu br„ a nie 
zapisała się do gimnazjum zobowiązana jest 
zgłosić się do Publ. Średnich Szkól Zawo
dowych.

Przy zapisie należy przedłożyć:
1. metrykę urodzenia,
3. świadectwo ukończenia 7 klas szkoły 

powszechnej,
3. oświadczenie w jakim zawodzie za

mierza pracąwać lub umowę o naukę 
z pracodawcą.

Zapisy kandydatów przyjmuje sekreta
riat szkół przy, ul. Konarskiego 2 do końca 
sierpnia br. w  godzinach od 9 do 12-tej.

1. Publ. Średnia Szkota Zawodowa Nr 1
a) grupa budow lana: brukarze, mala

rze, m urarze, studniarze, zduni, 
żelbetoniarze, kom in ia rze , la k ie r 
n icy,

b) dział skórzany: szewcy, cholew
karze, garbarze, siodlarze, ryma
rze, galanteria, skórzana,

c) dział przyodziewczy: kuśnierze, 
czapnicy, krawcy męscy,

d) dział usług osobistych: fryzjerzy, 
fryzjerki, perukarze,

e) grupa poligraficzna: drukarze, ze- 
cerzy, chemigrafowie,

f) dział drzewny: stolarze, tokarze 
drzewni, kołodzieje, cieśle.

2. Publ. Średnia Szkoła Zawodowa Nr 3 
(handlową) kupcy, ekspedienci, biura- 
iiści, z- przedsiębiorstw prywatnych, 
spółdzielczych, państwowych, gońcy

' i młodociani pracownicy.
3. Publ. Średnia Szkoła Zawodowa Nr 4 

(metalowa) ślusarze, kowale, odlew

nicy, tokarze, mechanicy, blacharze, 
instalatorzy, elektromonterzy, zegar
mistrze, optycy, instrumenciarze, złot
nicy, mechanicy precyzyjni (reparacje 
maszyn biurowych) itp.

4. Publ. Średnia Szkoła Zawodowa Nr 6 
rzeźnicy, wędliniarze, piekarze, cu
kiernicy, karmelkarze, młynarze,, o- 
grodnicy, rybacy itp. oraz młodociani 
pracownicy zatrudnieni w tych dzia
łach.

Komunikat Dyrekcji Publ. Średnich Szkół 
Zawodowych w Bydgoszczy.

Zapisy na kursy czeladnicze i mistrzow
skie przy Dyrekcji Publ. Średnich Szkół 
Zawodowych, które zostaną uruchomione 
około 15. IX. br., przyjmuje kancelaria dy
rekcji szkól przy ul. Konarskiego 2 w go
dzinach przedpołudniowych do końca sierp
nia br. Kandydaci przedłożą przy zapisie 
dowód odbytej trzyletniej praktyki w za
wodzie oraz uiszczą wpisowe. Kandydaci 
na kurs mistrzowski przedłożą świadectwa 
czeladnicze i dowód odbytej trzyletniej 
praktyki czeladniczej.

Kierownictwo Publ. Średniej Szkoły Za
wodowej Nr 3 w  Bydgoszczy podaje do 
wiadomości, że zapisy na kursy handlowe
I- go i Ii-go stopnia odbywają się codzien
nie w godzinach przed południowych w kan
celarii szkól przy ul. Konarskiego 2. Kan
dydaci na kurs przedłożą metrykę urodzenia 
dowód praktyki handlowej, a kandydaci na
II- gi stopień świadectwo ukończenia śred
niej szkoły zawodowej względnie świadec
two I-go stopnia oraz uiszczą przy zapisie 
wpisowe.

7 łys. fab ryk  w  rękach  
pryw atnych

Na terenie Polski mamy obecnie około 
7 tys. prywatnych zakładów przemysło
wych, zatrudniających około 50 tys. pra
cowników.

Największa ilość zakładów znajduje się 
w wojew. warszawskim i lubelskim w licz
bie około 1500. Wojew. krakowskie posiada 
ich około 900, wojew. rzeszowskie około 
700, wojew. łódzkie i poznańskie po 600, 
wojew. śląskie i pomorskie po 300, a wo
jewództwo gdańskie 200.

N a w a  fabryka ża ró w e k
K ra j odczuwa po w o jn ie  duże b ra k i w  

zaopatrzeniu w  żarówki. M im o, iż .obydwie 
fa b ry k i k ra jow e  „O sram " i „H e lio s “  pracu
ją  z dużym w ys iłk iem  (ponad 900 tys. ża
rów ek w  czerwcu br.), życie d yk tu je  k o 
nieczność założenia now e j w ie lk ie j w y tw ó r
n i żarówek. W edług w ytycznych Gospodar
czego Planu Odbudowy, ju ż  w  lu tym  1948 r. 
powstanie w ie lka  fabryka żarówek w  W a r
szawie, k tó ra  w  pierwszym  etapie p roduk
c ji w yrzuc i na rynek  100 tys. szt. miesięcz
nie. Fabryka ta będzie powiększać stale 
produkcję  tak, aby w  roku 1949 osiągnęła 
7 m il. szt. rocznie. Nowa fabryka będzie 
uruchom iona p rzy ul. 6-go S ierpnia w  W a r
szawie. Maszyny do n ie j zamówiono w 
firm ie  „P h ilip s".

O bow iązek zgłoszenia  
zasobów  zSomu

Zgodnie z uchw a łą  K o m ite tu  E kono
m icznego R ady M in is tró w  z dn ia  11 lipca  
br. M in is te r P rzem yślu  i  H a n d lu  w y d a ł 
zarządzenie, na m ocy k tórego p rzeds ięb io r
s twa i  in s ty tu c je  podlegle M in is te rs tw u  
P rzem ysłu  i  H a n d lu  są zobowiązane zg ło
sić C e n tra li Z łom u  do dn ia  30-go w rześnia 
br. posiadane zapasy złomu.

Przez z łom  rozum ie  się, m a te ria ły , k tó 
re  mogą być1 gospodarczo użyte ty lk o  do 
p rze top ien ia  na m etal.

Dostawa zgłoszonych zasobów złom u do 
C e n tra li następu je na w a run kach  usta lo 
nych  z tą  C entra lą , za tw ie rdzonych  przez 
D epartam ent P lanow an ia  M . P. i  H  In 
spektorzy C e n tra li Z łom u  u p ra w n ie n i są 
do k o n tro li,  czy i  ja k ie  zasoby z łom u z n a j
d u ją  się na terenach p rzeds ięb io rs tw  i  in 
s ty tu c ji pod leg łych M in is te rs tw u  P, i  H.

Przydziały surowców
z Rzemieślniczej Centrali Zaopatrzenia 

i Zbytu.
D la  k ra w có w : m a te ria ły  ubran iow e, 

płaszczowe, suk ienkow e oraz p rzyb o ry  k ra 
w ieck ie .

D la  tap ice rów : plusze, m a te ria ły  m ate 
racowe, p łó tna  fasonowe, szpagaty oraz 
tra w a  m orska.

D la  ślusarzy i  k o w a li:  ręczne s z lif ie rk i 
do narzędzi i  tarcze sz lifie rsk ie .

D la  in tro lig a to ró w : l ib ro id y  i  różne ga
tu n k i papieru.

D la  szewców: Skóra tw a rd a , d la  tych  
spó łdz ie ln i i  cechów, k tó re  pow p łaca ły  
przedp ła tę  na skórę.

K ażdy za re jestrow any rzem ieś ln ik  może 
skorzystać z tan iego zakupu m a te ria łó w  
ub ran iow ych , p łaszczowych i  suk ien ko 
w ych  (dam skich).

R C ZZ  rozdzie la  powyższe to w a ry  na 
poszczególnych cz łonków  cechów od godz. 
8 —  12, z czego należy korzystać.

Rzem ieślnicza C entra la  Z aopatrzen ia  i 
Z b y tu  podaje do w iadom ości, iż  w  osta tn ie 
3 d n i każdego m iesiąca w s trz y m u je  się 
rozprow adzenie to w a ró w  z pow odu us ta 
le n ie  rem anentu.

Przedstawiciele oraz delegaci Spółdziel
ni wzgl. Cechu, którzy odbierać mają przy
działy zaopatrzeni muszą być w pełnomoc
nictwa.
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S K R Z Y N K A
Z A P Y T A Ń

Zapytanie:
Czy ja k o  f irm ę  p rzeds ięb io rs tw a obo

w iązany jestem  podać im ię  i  nazw isko lu b  
też w ys ta rczy  je że li podam  na p rz y k ła d  
„U ro d a “ , „Ż e la z o h u rt“ , „D yn a m o “ , itp .

Odpowiedź:
A r t .  33 p. n r. przem . k tó re j tą  kw e s tię  

reg u lu je  je s t w ycze rpu jąco  i  z tego pow o
du poda jem y go w  całości.

„P row adzący  p rzem ys ł w in ie n  oznaczyć 
na zew ną trz  w  odpow iedn i sposób swoje 
p rzeds ięb iors tw o przemysłowe.,

W  zew nę trznym  oznaczeniu na leży 
uw idoczn ić  dok ładn ie  i  czy te ln ie  im ię  i  na 
zw isko  lu b  f irm ę  przem ysłow ca oraz ro 
dzaj prowadzonego p rze m ys łu  i  to  w  spo
sób, w y k lu cza ją cy  w sze lką w ą tp liw ość  czy 
chodzi o przem ys ł w y tw ó rczy , ha nd low y  
lu b  us ługow y.

U w idoczn ione im iona  i  nazw iska  oraz 
rodza j prowadzonego p rzem ysłu  muszą 
zgadzać się z im io n a m i i  na zw iska m i oraz 
rodza ju  przem ysłu , podanym i w  zgłoszeniu 
p rzem ysłu  w  podan iu  o odzie len ie  koncesji 
lu b  też w e w p is ie  do re je s tru  handlowego. 
P rzedsięb io rstw a prowadzone przez osoby 
praw ne, na leży oznaczyć na zew ną trz  przez 
uw idoczn ien ie  zare jes trow ane j f i r m y “ .

D o powyższego b rzem ien ia  us ta w y is t 
n ie ją  jeszcze kom entarze.

F E L I K S

^ y t i f o n s i i i
Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr 35

Własna pracownia 
Gwarancja za fason 
i w y k o n a n i e  
Najnowsze modele

a) w  w yp ad ku , k ie d y  prow adzący p rze 
m ys ł n ie  posiada osobnego lo k a lu  p rzem y
słowego (sklepu, kan to ru , w a rsz ta tu  i t p )  
w in ie n  uw idoczn ić  na zew ną trz  swego 
m ieszkan ia dane określen ie  w  a rt. 32;

b) P rzedsięb io rstw a kup ców  n ie re je - 
s trow anych  m uszą być oznaczone pe łn ym i 
im io n a m i i  nazw iskam i.

Zapytanie:
Stanąłem  do egzam inu m istrzow skiego. 

N adaną sztukę w yko na łem  pod nadzorem . 
P rzy  egzam inie po og lądan iu  sz tuk i, k o 
m is ja  do egzam inu teoretycznego w ca le 
m n ie  n ie  dopuściła i  kaza ła p rzy jść  m nie  
za trz y  m iesiące tw ie rdząc, że m o ja  sztuka 
by ła  w yko na na  niedostatecznie. N iew iem , 
czy ko m is ja  postąp iła  słusznie, bo przecież

m óg łbym  podczas egzam inu teoretycznego 
udow odnić, się posiadam  znacznie wyższy 
poziom  teo re tycznych w iadom ości k tó re  
w ie lo k ro tn ie  przew yższa ją  m o je  p ra k ty c z 
ne um ie ję tności. Proszę o w y jaśn ien ie  czy 
kom is ja  je s t w  po rządku  lu b  czy m oje  za
żalen ie na postępowanie k o m is ji by łoby 
uzasadnione.

Odpowiedź:
Zgodnie z regu lam inem  d la  k o m is ji egz. 

m is trzow sk ich  kan d yd a t k tó ry  w y k o n a ł 
nadaną sztukę niedostatecznie, n ie  będzie 
do egzam inu teoretycznego dopuszczony. 
Od decyz ji p rzys łu g u je  k a n d yd a to w i p ra 
wo zażalenia do Izb y  R zem ieśln iczej w  te r
m in ie  7 dn i. To samo zastosowane będzie 

do egzam inu czeladniczego.
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ACETYLEN, AMONIAK, AZOT, CHLOR-METYL, 
DWUTLENEK SIARKI, ETERYNĘ, KWAS WĘGLO
W Y , POWIETRZE SPRĘŻONE, TLEN, W O D Ó R

APARATY, PRZYBORY I MATERIAŁY DO SPAWANIA 
ACETYLENOWO-TLENOWEGO I ELEKTRYCZNEGO

p o l e c

« S P A W O T E C H N IK A »
B Y D G O S Z C Z ,  Al. I Maja nr 47.

it:
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE
Walenty Waszak
Bydgoszcz, ul. Zduny G lei- 16-31

Wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię
żarowymi szybko i dogodnie.
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“  ~  Zak łady Reperacyjne Maszyn B iurowych

jj.
Centrala: B yd g o szcz , Pomorska 53 Tel. 3015 

lilia: E lb lq g , ul. Królewiecka 55 

agentura: K w id z y n , Żelazna 1 Tel. 86

1 Remonty - konserwacja - przebudowa H I S  kupno - sprzedaż - zamiana _
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O d  H e d a k e j  i i h d  m  i n is t  r u e j a

Bydgoszcz, u l .

Uprasza się Szanownych Czytelników o uiszczenie przedpłaty 
za miesiąc wrzesień 1947 r. w kwocie 50,— zł przez przekazy
wanie pocztą1 (konto czekowe P. K. O. Bydgoszcz VI-340), 
lub wpłacanie bezpośrednio w biurze administracji.

Jagiellońska Np t a .  I piętro

Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem źródła.
. R z e m i e ś l n i k  P o m o r s k i “ — redaguje kolegium. W y d a w c a ;  Związek Cechów w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 10 
Redakcja i Administracja: Bydgoszcz, Jagiellońska 10, tel. 32-08. Administracja przyjmuje interesantów codziennie od godz. 1° do 13- 
Redakcja czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12-tej. Konto czekowe PKO Bydgoszcz VI-34Q.

Drukarnia Polska Spółdz. Wyd. „Zryw“ z o. u., Bydgoszcz 2940 — E 36088
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